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Czwartek, 3 sierpnia 


Pod hasiem, Plan 6-lelnito droga do socializmu i dobrobytu” 


WARSZAWA [PAP]. Pod hasłem „Plan 6-letni fo droga do socjalizmu i do- 
brobytu” — z udziałem ok. 500 czożowych aktywistów związkowych z ce>zgo 
kraju: przewodniczących i sekretarzy zarządów gżównych i Okręgowych Rad 
Zw. Zaw. oraz przodowników pracy m. in. Aprysa, Ramusowej i innych — ror- 
poczęły się w stolicy obrady V rozszerzonego plenum Centralnej Rady Związ- 


ków Zawodowych. 
Depesza 
Generalissimusa 


J. Stalina 


do Mao [se-lunga 


PEKIN (PAP). Jak donosi Agencja 
Nowych Chin, przewodniczący Cen- 
fralnego Rządu Ludowego Mao Tse- 
Tung otrzymał z okazji Dnia Chińskiej 
Armii Ludowo-Wyzwoleńczej od Ge- 
neralissimusa Stalina depeszę następu- 
jącej treści: 

Proszę przyjąć moje najserdeczniejsze 
pozdrowienia i gorące życzenia z oka- 
zji XXIII rocznicy utworzenia armii lu- 
dowo-wyzwoleńczej Chińskiej Republi- 
ki Ludowej. pe" 


Chlopi - autorami 
książki o kołchozach 


WARSZAWA (PAP). Nacz. Komitet 
Wykonawczy ZSL wydał ostatnio cieka- 
wą książkę, której autorami są członko- 
wie į dziażacze ludowi, którzy w roku 
zeszlym brali udział w wycieczkach na 
Ukrainę Radziecką. W książce tej pt. „Co 
widzieliśmy na Ukrainie Radzieckiej” 60 
chżopów opowiada o swoich wrażeniach 
z pobyłu w kołchozach Związku 'Ra- 
dzieckiego, 


Obradom przewodniczy Wiktor Kło- 
siewicz, przewodniczący CRZZ. W pre- 
zydium zajęli miejsca: wiceprzewodni- 
czący CRZZ T. Ćwik i A, Burski, sekre- 
tarze CRZZ: A. Doliński, Z, Kratko, J. 
Piwowarska i S. Kowalczyk oraz kie- 
rownik wydziażu organizacyjnego J. 
Rustecki. 

Obszerny referaf o zadaniach związ- 
ków zawodowych w realizowaniu wspa- 
niałego planu budowy podstaw socja- 
lizmu w Polsce — Planu 6-letniego wy- 
giosił przewodniczący CRZZ Wiktor 
Kłosiewicz. 

Po referacie rozpoczęła się ożywiona 
dyskusja. 


-YV Plenum GRZZ 


500 czołowych aktywistów związkowych uczestniczy w ob 


radach 


Akcja żniwna w zespole PGR Mrozowo pow, Wyrzysk w woj. byd? 


Konto operacyjne nr 110-1574 w 


Polskim Oddz. Bydgoszcz, Generalissimusa Stalina 8 


z |Posiedzenie 


Rady Bezpieczeństwa 
dprzewodnictwem delegata ZSRR 


A | 


T 


goskim dobiega końca. Na zdjęciu: Prace przy układaniu -zboża w 


stogi. 


Foto — Film Polski 


zadania Związków Zaw. 


w realizacji Planu 6-letniego 


Sireszczenie referatu przew. CRZZ W. Kłosiewicza 
wygłoszonego na V Pienum C(RZZ | 


Ustawa o Planie 6-letnim, zatwier- 
dzona przez V Plenum Komitetu Cen- 
tralnego Partii i uchwalona przez 
Sejm, wytycza przed narodem nowy 
etap budowy Polski socjalistycznej, 
stworzenia warunków dla rozwoju 
i rożkwiłu szczęśliwego i kulturalne- 
go życia mas pracujących — stwier- 
dza na wstępie mówca, 

Charakteryzując następnie już uzy- 
skane. osiągnięcia WW.  Kłosiewicz 
stwierdza: „Dzięki stałej i braterskiej 
pomocy ZSRR zrealizowaliśmy zwy- 


Swieto chińskiej armii 
ludowo-wyzwoleńczej 


PEKIN (PAP). 1 sierpnia cały 
naród chiński obchodził Dzień 
Armii Ludowo - Wyzwoleńczej 
— XXIII orcznicę jej powstania. 
W stolicy i w innych miastach 
odbyły się uroczyste zebrania 1 
masowe wiece, na. których naród 
chiński wyraża‘ głęboką wdzięcz- 
ność swoim wojskom ludowym za 
ich bohaterską walkę į za wybit- 


Wczasy ' 
nad morzem 


* Tysiące letników — ludzi pracy 
Tu zażymwają oni. 
zaczerpnąć nowych sił do dalszej pracy. 


skim Bałtykiem. 


my naszej gospodarki morskiej. 


ny udział żołnierzy armii ludo- 
wo - wyzwoleńczej w budownie- 
twie. pokojowym  wyzwolonego 
kraju. W uchwalonych rezolue- 
jach dano wyraz przekonaniu, 
że: armia ludowa wykona skutecz 
nie.również swe dalsze bojowe za 
dania, 

W Pekinie odby? się m. in, wiel 
ki wiec weteranów armii ludowej 
i bohaterów wojny wyzwoleńczej. 
Mówcy  przypominali chlubny 


"szląk chińskiej armii ludowo- 


wyzwoleńczej w ciągu minionych 
938 lat — poprzez największe trud 
ności do zwycięstw. 


spędza obeenie wczasy nad pol- 
kąpieli morskiej i słonecznej, by 
Letnicy odbymają częste 
mycieczki po morzu i wybrzeżu, podziwiając szybkie tempo rozbudo- 


Na zdjęciu: fragment Sopotu z mido- 


kiem na molo, które stanowi mielką atrakcję dla roczasomiczóm. (em) 
Eh 


cięsko Plan Trzylełni, Dzięki doświaid 
czeniu i pomocy radzieckich budowni 
czych socjalizmu i komunizmu naszę 
klasa robotnicza przyswajała > sobie 
socjalistyczn emetody pracy w okre- 
sie Planu Trzyletniego. Podpisanie 
ostatnio umowy handlowej w. Mos- 
kwie o korzystanie z radzieckiego 
kredytu inwestycyjnego na olbrzymię 
sumę 2 miliardów 200 mil, rubli za- 
pewnia naszemu krajowi dostawy naj 
potrzebniejszych środków dla reali- 
zacji Planu 6-letniego. 

Realizacja Planu 6-letniego, która 
przyniesie ogromny wzrost potnecjału 
gospodarczego kraju, oznacza jedno- 
cześnie wzrost siły obronnej naszej 
ojczyzny, a więc wzrost siły całego 
obozu pokoju, na którego czele stoi 
niezwyciężony ZSRR, Plan 6-letni sta 
nowi ogromny wkład w dzieło wia- 
towego pokoju. 

Przy realizacji Planu 6-letniego u- 
waga związków zawodowych 
stwierdza mówca — ekupić: się win- 
na przede wszystkim na 4' proble- 
mach: 1) na konieczności znacznego 
wzrostu wydajności pracy, 2) na ko- 
nieczności znacznego zwiększenia 0- 
szczędolici w naszej gospodarce, 3) 


na podniesieniu warunków bytu klasy 
robotniczej, 4) na przygotowaniu i wy 
chowaniu oraz przeszkoleniu kadr 
technicznych niezbędnych do realiza- 
cji Planu 6-letniego. $ 

Plan 6-letni przewiduje wzrost wy- 
dajności w przemysle o 68 proc., w bu 
budownictwie o 85 proc., w Państwo- 
wych Gospodarstwach Rolnych o 90 
proc. na kolejach o blisko 52 proc., 
Osiągnięcie tego wźrostu wydajności 
pracy jest niezbędnym warunkiem re- 
alizacji Planu 6-letniego. 

Obok zagadnienia wzrostu wydaj- 
ności pracy, klasa robotnicza i związ- 
ki zawodowe muszą skupić sw ją u- 
wagę na drugim bardzo ważnym za- 
gednieniu oszczędności w naszej pro- 
dukcji, 

W rezultacie wzrostu wydajności 
pracy i zwiększenia oszczędności kosz 
ty własne produkcji w przemyśle soc- 


WYDANIE A 


Prenumerata poczt. zł 120 


przez roznosiciela zł 130 


Narodowym Banku 


NOWY JORK. We wtorek w 
godzinach popołudniowych rozpo 
częło się posiedzenie Rady Bezpie 
czeństwa pod przewodnictwem de 
legata radzieckiego Malika. 

NOWY JORK (PAP). Sekre- 
tarz gen. ONZ Trygve Lie otrzy- 
mał od delegata radzieckiego Ma 
lika list z 31 lipca br. zawierają- 
cy porządek dzienny posiedzenia 
Rady Bezpieczeństwa w dniu 1 
sierpnia, 


Delegat radziecki prosi o zawia 
domienie członków Rady, że po- 
siedzenie rozpocznie się o godz. 
15 (czasu amerykańskiego) przy 
czym Rada rozpatrzy następują- 
ce sprawy: zatwierdzenie porzad- 
ku dziennego, uznanienie przed- 
stawiciela centralnego  rząda 
Chińskiej Republiki Ludowej ofi 
cjalnym delgatem Chin, pokojo- 
we uregulowanie problemu . ko- 
reańskiego, 


Piechota morska 


dla „ochrony“ placówek USA 
w Iranie 


. MOSKWA (PAP). W depeszy z 
Teheranu agencja TASS cytuje wia- 
domość jednego z dzienników  irań- 
skich, według której rząd. USA za- 
mierza skierować do Iranu stu żoł- 
nierzy amerykańskiej piechoty mor- 
skiej „dla ochrony“ ambasady i kon- 
sulatów USA w Iranie. ` 


Mac Arthur 


e 
na Formozie 
| LONDYN (PAP). Jak donosi agencja 


l 
| dziatek gen. Mac Arthur. Celem jego 
pobytu na Formozie miažo być udziele- 
nie instrukcji w sprawie obrony tej wy- 
spy. Obserwatorzy zagraniczni przypu- 
iien też, że Mac Arthur omawiał 
sprawę ewèntualnego wykorzystania w 


jalistycznym obniża się — jak to prze Korei wojsk Czang-Kai-Szeka. 


widuje plan — o 17 proc, w budow- 
nictwie o 26 proc. w Państwowych 
Gospodarstwach Rolnych o 30 proc. 
na kolejach o 17 proc, 


© ca ste. 2, 


Czołówki koreańskich wojsk ludowych 


50 km od Fusan 


PEKIN (PAP). Z Phenianu do: 
noszą, że koreańskie wojska lu- 
dowe toczą w dalszym ciągu na, 
wszystkich odcinkach frontu za- 
ciekłe walki z oddziałami amery- 
kańskimi, zadając nieprzyjacieło- 
wi ciężkie straty. j 

WASZYNGTON (PAP). Ogło- 
szony w Tokio komunikat sztabu 
Mac Arthura stwierdza, że „woj- 
ska amerykańskie i południowo- 
koreańskie cofnęły się na z góry 
upatrzone pozycje, by przeprowa 
dzić przegrupowania sił‘, 

Fcs"macje ciężkich bombowców 
amerykańskich dokonały nalotu 
na obiekty przemysłowe w Korei 
północnej, zrzucając przeszło 400 
ton bomb kruszących i zapalają- 


cych, 

LONDYN (PAP). Korespondent 
Agencji Reutera donosi, że pół- 
nocno - koreański oddział pan- 
cerny dotarł w dniu 1 sierpnia ra 
no do ekolic miasta Masan, po- 
łożonego około 50 km na wschód 


od portu Fusan, Wojska północno 
koreańskie zajęły miejscowość 
Hyopczon (25 km na południowy 
wschód od Koczan). 

Do Korei przybyły świeże po- 
siłki ze Stanów Zjednoczonych 
oraz oddziały amerykańskiej pie 
choty morskej, które uczestniczy 
ły w wojnie przeciwko Japonii. 


TRUMAN 
domaga sie 


dalszych kr. dytów 
ma zbrojenia 
WASZYNGTON (PAP),.W dn. 


1 sierpnia Truman przesłał na rę 
ce przewodniczącego lzby Repre- 
zentantów — Rayburna pismo, w 
którym domaga się dalszych kre. 
"dytów w wysokości 4 miliardów 
dolarów na zbrojenia dla „państw 
popierających Stany Zjednoczo- 
ne“, f 

Przewodniczący komisji kredy- 
towei Izby Reprezentantów Ken. 
nan. oświadczył przedstawicielom 
prasy. że Truman uważa swój 
wniosek za sprawę „niecierpiącą 
zwłoki” | 


Pilenum Rady Nacz. ZMP 


WARSZAWA (PAP). W wielkiej 
bitwie o zbudowanie w Polsce socja- 
lizmu — ZMP «stanie się pierwszym 
pomocnikiem naszej wielkiej partii”. 
— Pod tym hasłem rozpoczęły się 
51 bm. dwudniowe obrady Plenum 
Rady Naczelnej ZMP. W obradach 
biorą udział czołowi działacze orga- 
nizacji młodzieżowych ZMP, ZHP, 
SP, ZAMP i Zrzeszenia Studentów 
Polskich. Przybyli również przed- 
stawiciele KC PZPR-z sekretarzem 


KC — Fr. Mazurem na czele. 

Referat o -aktualnych polityczny ch 
i organizacyjnych zadaniach Związ- 
ku Młodzieży Polskiej wygłosił prze 
wodniczący Zarz: Gl ZMP — WŁ 
Matwin. 

Następnie przewodniczący ZMP za- 
powiedzial, że jeszcze w roku bież. 
odbędzie się ll krajowy zjazd ZMP. 
_ Nad referatem przewodniczącego 
ZMP wywiązała się ożywiona dys% 
kusja. 


Reutera, na Formozę przybył w ponie- 


` 
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„Obnilka kosztów własnych stworzy 
Jednoczesine mótliwo/ci stopniowego 
obniżania cen artykujów sezerokiego 
6poiycia, co z kolei da wzrost reàl- 
nych zarobków klasy robotniczej. 

Przed związkami zaw. slaj olbrzy- 
mie i odpowiedzialne zadania codzien 
nej i wytrwałej mobilizacji klasy ro. 
botniczej, jej energii twórczej i en- 
tuzjazmu w celu osiągnięcia wzrostu 
wydajności pracy i zwiększenia ©- 
szczędnoścći w produkcji, w celu za- 
prarantowgaa zwycięskiej realizacji 

lanu 6-1letniego, 

Wyprobowaną metodę 
tych zadań 
pracy. 

Tów. Lenin i Tow, Stalin wśkazy- 
wali że centralnym zagadnieniem we 
współzawodnictwie jest twórcza ak- 
tywnoć mas pracujących jest 
człowiek, jego świadomy wysiłek, no. 
wy socjalistyczny stosunek do pracy, 
jego zdolność i kulłura, Współza- 
wodmictwo nie jest sztywną raz na 
zawsze ustaloną formą pracy, lecz 
potężną eiłą dynamiczną, rozwija jącę: 
coraz to nowe formy twórczej pracy 
klasy robotniczej, i 

Mówca cytuje przykłady: współza- 
wodnictwa o skrócenie czasu www 
stali organizowania w górnictwie 
specjalnych brygad  inetruktorskich 
dla niesienia pomocy oddziałom gorzej 
pracującym, współzawodnictwa dłu- 
gófalowego zainicjowanego przez 
Markiewkę, zastosowania w budow- | 
nictwie systemu potokowego, a w | 
przemysle włókiennioźżym organizowa | 
nia brygad najwyższej jakości oraz | 
zastosowania w kolejnictwia metod | 
radzieckich racjonalizatorów, €o u- 
możliwiło wepółzawodnictwo o mak- 
symalne zwiększenie przebiegu paro- 
wozu. | 

Mówca stwierdza, że ważny etap w | 


tozwoju współzawodnictwa pracy sta | 


realizacji 
stanowi współzawodnictwo 


nowiły zobowiązania podjęte po raz , 
pierwszy dla uczczenia Kongresu Zjed | 
noczeniowego, a podejmowane następ 
nie dla uczczenia przez klasę robotni. 
€zą swych wielkich świąt f rocznie. 

Szeroki rozmach współzawodnictwa 
pracy, entuzjazm klasy robotniczej, 
oto czynniki, które pozwoljły zreali- 
zować przedterminowo Plan 3-letni, 
który umożliwił obecne pódjęcie Pla. 
nu 6-letniego w rozszerzonym zakre- 
sie. 

Należy pamiętać o tym, że łe wiel- 
kie osięgnięcia klasy robotniczej w 
realizacji Planu 3.lełniego uzyskane 
zostały w ostrej walce z wrogięm kla. 
sowym, w przezwyciężaniu zacofania 
mniej świadomych grup klasy robot. 
niczej, 

II Kongres jako czołowe zadanie 
ruchu zawodowego wysunęł zagadnie 
nia produkcyjne i rozwoju współza- 
wodnictwa pracy, Od tego czasu zw. 
zaw. weszły niewątpliwie w znacz- | 
nym stopniu w zagadnienia” produk- 
cyjne, Należy jednak stwierdzić, że 
większość naszych związków zaw., jak 
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dotąd, nie poświęca w należytej mie- 
rze uwagi zagadnieniom produkcyj- 
nym i współzawodnictwu pracy. 

Z uchwał II Kongresu wynika, że 
wszystkie instancje związkowe winny 
systematycznie śledzić za rozwojem 
współzawodnictwa, wykonywaniem 
planów produkcyjnych, wzrostem wy- 
dajności pracy, obniżeniem kosztów 
własnych; że instancje zwięekowe win 
ny podchwytywać inicjatywę mas, 
powinny systematycznie analizować 
rozwój wspćłzawodnictwa, 

Warunkiem umasowienia współza- 
wodnictwa pracy jesł: 1) doprowadze- 
nie palnu do iadomości każdego 
robotnika, 2) podejmowanie konkret- 
nych zobowiązań przez samych robot 
ników, 3) eystematyczne przenoszenie 
doświadczeń przodujących robotników 
i brygad na całą załogę, 4) eystema- 
tyczne przeprowadzanie konfroli zo- 
bowięzań z udziałem szerokich mas 
biorących udział we współzawodnic- 
twie robotników, majstrów, techników 
i inżynierów oraz szeroką populary= 
zację wyników i osiągnięć, Ścićłe 
przestrzeganie przez zwięzki zaw, tych 
warumków, decyduje o aktywizacji 
rzesz robotniczych, a więc o rozwoju 
ruchu współzawodnictwa pracy, 

Mimo tego, że i Kongres i niejed- 
nokrotnie plenarne posiedzenia Cen- 
tralnej R wskazywały na koniecz- 
ność b edniego organizowania i 
kierowania ruchem współzawodnictwa 
pracy przez instancje zwiezkowe, na- 
sze zarządy główne i rady zakładowe 
w praktyce spychają współzawodnic- 
two na komitety współzawodnictwa. 


Wałnym elementem umasowienia 
nowych form współzawodnictwa pra. 
cy sa narady wytwórcze. Szczególny 
nacisk winien być połołony na nara- 
dy w grupach związkowych i oddzia- 
łowych, a przyjęte na nich wnioski 
winnv być przedmiotem dalszych, głe- 
bokich rozwał'ań i pracy, Nie może 
być pomysłu, twórczej myśli robotni- 


' ka, która byłaby zlekceważona. Na. 


leży również czuwać nad tym, by na- 
rady te nie były zebraniem z 17 punk- 
tam pirzędku dziennego, lecz by by- 
ły naradami o kilku punkłach z wy- 
czerpującym ich omówieniem. 

Kolejnym warunkiem umasowienia 
nowych form współzawodnictwa pra- 
cy jest przenoszenie doświadczeń 
przodowników, racjonalizatorów, Na 
tym odcinku zw. zaw. jeszcze niedo- 
statecznie pracują. Widzimy to w za- 
kładach, gdzie niejednokrotnie w tym 
samym zespole obok przodownikć'w 
pracują robotnicy  niewyrabiajecy 
norm. Zarządy zwięzków przechodzą 
obok tych zagadnień obojętnie, nie 
doceniają tego, że dzięki przenoszeniu 
metod pracy przodowników podniesie 
się stopień kwalifikacji zawodowej 
innych pracowników. 

Niezmiernie doniostym warunkiem 
umasowienia nowych form współza- 
wodnictwa pracy jest gruntowna zna- 
jomość zadań produkcyjnych przez 
każdego pracującego, zespół, oddział, 
całą załogę fabryczną, Słąd wynika 


konieczność opracowywania planów 
produkcyjnych dla poszczególnych od 
działów, zespołów, brygad i stanowisk 
roboczych; stąd konieczność takiego 
działania związków zaw, ażeby te 
plany były właśnie opracowywane. 
wane. -> 

Za plan, jego opracowanie oraz ie- 
go wykonanie odpowiada bezpośred- 
nio dyrektor zakładu pracy. Dlatego 
też rady zakładowe obowiązane 64 
uznawać w dyrektorze jedynego kie- 
rownika zakładu pracy, podnosić jegó 
autorytet jak również autorytet maj- 
stra, kierownika oddziału, z których 
każdy na swoim odcinku kieruje pro- 
dukcją i jest za nią odpowiedzialny, 

Dalszym ważnym czynnikiem uma- 
sowienia nowych form współzawodni 
ctwa pracy, a także zapewnienia ciąg 
łości współzawodnictwa pracy jest 
podsumowanie i systematyczna kon- 
trola wyników współzawodnictwa 
przez samych współzawodniczęcych. 

Dlatego uważamy za słuszne przejść 
do podsumowania ij oceny wynikćiw 
współzawodnictwa na zebraniach 
grup zwięzkowych z udziałem maj- 
stra, na szerokich konferencjach od- 
działowych z udziałem kierowników 
oddziałów oraz na rozezeroznych ze- 
braniach rad zakładowych — z udzia- 
łem aktywu związkowego i dyrekcji. 
Dlatego też uważamy za słuszne, ate 
by przejść na miesięczne podsumowy 
wanie į ocenę wyników współzawod- 
nictwa, 


Poważnym hamulcem umasowienia 
nowych form współzawodnictwa pra- 
cy na obecnym etapie jego rozwoju 
staly się przeżyte już dziś regulami- 
ny. Obecnie wraz ze wzrostem uiwia 
domienia klasy robotniczej, bogac- 
twem form współzawodnictwa, regula 
miny stały się czynnikiem hamują- 
cym.  nienadążającym za twórczą 
inicjatywą mas i rozwojem produkcji. 

Nowe formy współzawodnictwa, ja- 
ko wynik inicjatywy szerokich mas, 
powsłąły i rozwinęły się nie w wyni- 
ku stosowania tych czy innych regu- 
laminów współzawodnictwa. Mona 
śmiało stwierdzić, że gdyby klasa ro- 
botnicza, opierała współzawodnictwo 
na związkowych regulaminach, nie 
powsłałyby te nowe formy współza- 
wodnictwa. A więc rozwój wspćfza= 
wodnictwa pracy nie moře iść po li- 
nii schematycznego. regulaminówego 
ujmowania tego ruchu, lecz tretcią 
jego winny być zobowięzania pracow 
ników, konkretnie sformułowane. W 
podejmowaniu takich zobowiązań zw, 
zaw. winny pomagać nie przez eche- 
matyczne opracowywanie wzorów z0- 
bowięzań, lecz przez omawianie z pra 
cownikami, grupami, zespołami pra- 
cowniczymi zadań, jakie mogą oni 
przed sobą posławić. I tu jest szero- 
ka dziedzina w wielkiej masowej pra 
cy związków zaw. w zakresie rozwo- 
ju produkcji, rozwijania współzawod- 
nictwa pracy i budzenia aktywności 
klasy robotniczej, 

Wykonanie Planu 6-letniego wiette 
się nierozerwalnie z wprowaldzeniem 
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ZADANIA ZWIĄZKÓW ZAW. 
w realizacji Planu 6-letniego 


we wszystkich dziedzinach naszej go- 
spodarki. Nieodzownym elementem 
postępu technicznego j rewolucji tech 
nicznej jest działalność szerokich mas 
robotników, majstrów, techników, in- 
Żynierów,  racjonalizatorów, nowa- 
torów. Ruch ten z miesiąca na miesięc 
przybiera na sile, W samym tylko 
pierwszym kwartale bież, roku ilość 
zgłoszonych pomysłów sięga 14 tys, 
gdy w całym roku ub. ilość ta wy- 
nosiła 17,500. O rozwoju ruchu racjo 
nalizatorskiego świadczy jlość prawie 
1200 prac, które wpłynęły na zorga- 
nizowany przez Główny Instytut Pra- 
cy konkurs na opis metody pracy 
przodownika i racjonalizatora. 

Podstawą nowej techniki jest me- 
chanizacja 
„Mechanizacja procesów pracy jest tą 
nową dla nas decydujscą siłą, bez 
której niemożliwe jest utrzymanie ani 
naszego tempa, ani nowej skali pro- 
dukcji“ powiedział Tow. Stalin na na 
radzie działaczy gospodarczych w.1931 
roku. 

Górnik z kopalni im. Józefa Stalina 
tow. J, Szulc zrozumiał czym jest me- 
chanizacja i rzucił, wspólnie z 34-060 
bową brygadą wezwanie do górników 
o pełne wykorzystanie urządzeń mē- 
chanicznych wrębiarek — przenośni. 
ków zgrzeblowych. Ta nowa forma 
współzawodnictwa, którą zainicjował 
tow. Szulc zasługuje na specjalną u- 
wagę. gdyż daje óna możliwości whe 
czenia w szerokim zakresie do współ- 
zawodnictwa inżynierów, majstrów 
i techników, A pamiętajmy, że zagad 
nienie włączenia w najszerszym roz- 
miarze inżynierów i techników do 
współzawodnictwa jest w Planie 6.let 
nim sprawą szczególnie ważną. 

Zadaniem zwięzków zaw. jest stałe 
wyjaśnianie robotnikom kórzyści no- 
wej techniki, nowych urządzeń me. 
chanicznych. Zadaniem zwiszków zaw, 
jest również stworzenie warunkiw u- 


„możliwiajęcych najpełniejszy rozwój 


robotniczej myśli racjonalizatorskiej, 

Wielką dźwignią wzrostu wydajno- 
ści pracy są normy. Normy eq czyn= 
nikiem mobilizująęcym szerokie masy 
do wykonywania planów produkcyj- 
nych i walki o wyńszą wydajność, 
Normy pracy są podstawowym ele- 
mentem, na bazie których tworzy ciś 
plany produkcyjne, Zadanie to moqę 
spełnić jedynie prawidłowe normy 
pracy, normy techniczne, ustalone w 
oparciu o ścisłą analizę możliwości 
produkcy ych, uwzględniając jednó- 
cześnie doświadczenie i metody przo- 
downików pracy. 

Konieczność walki o słuszne tech- 
niczne normy pracy nie jesi przez 
zwięzki zaw. należycie zrozumiana. 
Związki zaw, stanowiące organizację 
szerokich mas robotniczych maję 
wszelkie warunki ku temu, aby wnó- 
sić zdrową robotnicze inicjatywę przy 
ustalaniu norm pracy. 

Do podstawowych obowięzków zw. 
zaw, należy również stała i eystema- 
tyczna walka o stworzenie w zakładzie 
pracy warunków organizacyjnych 


postępu technicznego, nowej techniki li technicznych umońliwiających robot 


suche i spękane. Musiał mieć wysoką temperature. 
Znowu przymknął oczy, bo chociaż nie chciał tego mó- 
mić, lecz raziło go światło, przenikające przez firanki. 

Minęła chwila į zapadł w drzemkę, pełną przywi- 
dzeń i majaków, 


Wyrwały go z niej odgłosy prowadzonej w pokoju 


kapoty. 


procesów wytwórczych, 
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nikom systematyczne wykonywanie 
i przekraczanie prawidłowych norm 
technicznych. 

Uważamy za słuszne, aby w wielu 
gałęziach przemysłu, między innymi 
w przemyśle metalowym, zostały pod 
jęte kroki w kierunku prawidłowego 
ustawienia norm, dziś już przestarza- 
łych, nie odpowiadających obecnemu 
poziomowi techniki i nie będęcych 
już bodźcem dla dalszego podnosze- 
nia wydajnóści pracy. Bo czyż moż- 
na uważać za sytuację normalną, je- 
éli w fabryce Ursus w całym zakla- 
dzie wynosiło wykonanie norm w sty 
czniu 166 proc, w kwietniu 183 proc, 
w maju 185 proc. a w niektórych od- 
działach nawet 288 proc. Z tych cyfr 
wynika przecież, że robotnicy mają 
osięgnięcia w produkcji, Ale z cyfr 
tych wynika również, że zmieniły się 
łam warunki techniczne produkcji i że 
obowiązujące tam normy przestały 
być słusznym miernikiem ilości wło- 
żonej pracy i dźwignią jeszcze wyż. 
szego wzrostu wydajności . 

Związki zaw, winny utrwalać w ma 
sach robotniczych pełne przekonanie, 
i zaufanie do dynamicznego rozwoju 
norm, kłórych pośtępowość wie się 
bezpożrednio ze wzrostem dobrobytu 
mas pracujących, 

Nie może być jednak żadnego do- 
wolnego podwyższania norm przez 
poszczególnych dyrektorów i kierow. 
ników produkcji bez akceptacji po- 
wołanych do tego komisji i admini- 
stracji gospódarczej, w porozumieniu 
z odpowiednimi instancjami związków 
zaw. Słuszne techniczne normy pra- 
cy, to podstawowy warunek realizacji 
socjalistycznej zasady wynagrodzenia 
według ilości i jakożci włożonej pra- 
cy. 
Towarzysz Minc na Kongresie Zjed 
ńoczeniówym Partii, podkreUlił, że: 
„Wysokie ńormy oznaczają wysóką 


wytdajnóść i wysokie zarobki, niskie ` 
normy — niską wydajność į niskić ` 


zarobki”. 

Systemy płac roboczych wińny być 
jednymi z podstawowych dźwigni w 
walce 6 wydajność, o jakość, o 0- 
6zczędność, o wzrost naszej gospó. 
darki i poziom życia mae pracujących, 
Należy stosować i pogłębiać wszedzie 
tam, gdzie to jest molżliwe, systemy 
akordowe, które pobudzają do bar- 
dziej wydajnej RY isą jedynym 
systemem umożliwiającym zapłatę 
proporcjonalną do ilości i jakości pra 
i: a więc zapłatę słuszną i eprawied 

Wë, 

Stwierdzić należy, że obowiązują- 
ce obecnie układy zbiorowe posia- 
dają wiele wad. Sẹ one układami ra 
mowymi i regulują tylko ogólne wa» 
runki pracy i płacy. Nie wywierają. 
one więc wpływu na wykonanie i prze 
kroczćnie planu produkcyjnego dane- 
go zakładu, na ulepszenie organizacji 
i metód pracy ótaz mobilizację ćrod- 
ków zmierzających do zwiększenia 
wydajności pracy. 

Korzystając z bogatych doświad. 
czeń radzieckich związków zaw, przy 
stąpimy do zawierania zakładowych 
umów zbiorowych, które winny stano. 
wić jeden z najwaźniejszych środków 
organizowania twórczej aktywności 
szerokich mas pracowniczych przy wy 
konaniu i przekroczeniu Planu 6-let 
niego. 

Umowy te różnić się będą zasadni- 
czo od dotychczasowych umów tre. 
*Cią, zńaczenióm i zadaniami, 

(Dalszy cięg przemówienia jutro), 


WM 
Weale nie pochwalał tej 
dla Andrzeja, to jasne.. 


Mimo to, nie chcące robić syńowi i 
i y przykrości, pod- 
sunął Marcie krzesło, x 


znajomości, Łeska nie była 


otarłszy je uprzednio rękawem 


Za nią, widoczny, jak na dłoni stał dom ojca, Ota- 
czały go gęste krzewy, pędy dzikiego wina pięły się po 
murze, Wędrujące w górę słońce świeciło jaskrawo 
w czerwonych dachówkach, 

— Czyżby to oni? — szepnęła sama do siebie, a myśl, 
jaka w niej sie obudziła, była tak bolesna i przykra, 
że aż za gardło chwycił ją dławiący, niemożliwy do 
opanowania szloch. Czyżby to byli oni?.., 

Nie myśląc już o niczym — szybko ruszyła z miej- 
sca, Nie szła, ale biegła, 

«Czuł tylko uparty, tepy ból, umiejscowiony w udzie, 
Noga była obolała i bezwładna. Dokuczał silnie obei- 
śnięty bandaż, 

— Chcesz pić? 

Pokrecił przecząco głową. To ojciec. On się naj- 
bardziej przejął. Jeszcze teraz, mimo, że już ładnych 
pare godzin upłyneło, nie mógł przyjść do siebie, Stał 
przy łóżku i nie spuszczał przestraszonych oczu z twa- 
rzy syna, Podbródek drżał mu nerwowo, głos zatrzy- 

;wal sie w gardle. „ba 
| A RAPAS z trudem dźwignął powieki, Tuż nad sobą 
zobaczył dziwnie zmienioną, jakby postarzałą twarz 
ojca. ; amy chi 

— Uspokój sie.. — szepnął, — nie mi nie jest... l 

Dokuczał jedynie ten przestrzał przez udo. Drugi 
pocisk drasnął tylko mięśnie prawego przedramienia. 
Krwi uszło dużo. Ogarnęło go uczucie rozleniwienia 
i ociężałóści, Językiem przesunął po wargach. Były 


rozmowy. Mimo, że ojciec mówił ciszej, niż zazwyczaj 
— momentalnie poznał jego głos. Zebrał całą uwage. 

— Mówię pani, że nie można go budzić! Doktór to 
samo mówił! Da Bóg, że się chłopak niedługo wyłliże, 
ale trzeba mu spokoju! Niech pani przyjdzie innym ra- 
zem! è 

Głos ojca był oschły i burkliwy. Z kim on rozma- 
wia? 

— Przecież ja nie chcę, by go pan budził!., Cheia- 
lam tylko... r 

Poruszył się gwałtownie na łóżku, tak gwaltownie, 
że rozmowa momentalnie umilkła. Jak mógł jej od razu 
nie poznać? 

Otworzył oczy i przez parę sekund mrużył je 
w ostrym świetle dnia. 

— Dobrze, że jesteś., — powiedział] wreszcie, — Cie- 
kawy byłem, czy przyjdziesz, czy bedziesz miała od- 
wage... 

Stała w pobliżu drzwi, spoglądając niepewnie na 
starego, który oddzielał ją od Andrzeja. 

— Dobrze, że jesteś.. — powtórzył z uśmiechem, po. 
patrzył na nią i dodał: — Podejdź bliżej... 

Wtedy i ona uśmiechnęła się jakimś dziwnie smut. 
nym uśmiechem. Zbliżyła się do łóżka ij podała Andrze. 
jowi dłoń. Ścisnął ją silnie, tak silnie, aż uczuł dotkli. 
wy ból w zranionym przedramieniu. Od razu to spo- 
strzegła. 

— Leż spokojnie! — skarciła go cicho — Bo sobie 
pójde! i 

Stary Socha obserwował ich przez chwile w milcze- 
niu. Wcale nie uradował się przybyciem córki Łęskiego. 


— Prosze.. — bąknął, — Niech pani usiądzie! 

Podziękowała mu skinieniem głowy i zaciekawió. 
nym wzrokiem obrzuciła pokój. Była tu zaledwie jeden 
jedyny raz i mogła stwierdzić, że nie sie w nim nie 
zmieniło. Wygląda tak samo, jak wyglądał przed woj. 
ną. Te same proste, lecz schludne sprzęty, te same 
naes ściany, ten sam drewniany krucyfiks nad łóż. 

iem. 

— Kto ci powiedział o tym wypadku? — spytał An- 
drzej. Powtórzyła mu treść śwej rannćj rozmowy 
z Marylką. Gdy zapytał o Wandę — sprawiło to jej 
przykrość, Sama zresztą nie mogłaby powiedzieć cze. 
mu, Przecież nie zazdrość... 

— Jest jeszcze u nas.. 
sić go, by opowiedział jej dokładnie o przebie, 
wypadku, zrezygnowała jedhak z tego, Mino rh 
rozbudzi w nim niemiłe wspomnienia, 

Teraz, gdy ostro i wyraźnie zarysowąłą 
nią możliwość straty Andrzeja, gdy zdała sob 
z tego, że brakowało tak niewiele, by znów 
ma F a S jak bardzo go kocha. 
mogła sobie wyobrazić pustego życia w pojedynke. 
Gdyby go zabrakło — byłby to koniec. To tape Aa 

Poruszyła się niespokojnie, bo spostrzegła, że ani 
na chwilę nie spuszcza wzroku z jej twarzy. Obserw». 
wał ją uważnie i czujnie, jakby pragnął tym spojrze- 
niem wtargnąć w głąb jej sercź i dówiedzieć sie o czym 
w tej chwili myśli, cò ją tu sprowadziło... 

— Dlaczego nic nie mówisz? — spytał nagle, 

Uniosła głowę. Byli w pokoju sami, Stary Socha 


wyniósł się tak cicho, że nawet nie zauważył 
odejścia, GR: 


się przed 
ie sprawę 
została sa- 
Po prostu nie 


— wyjaśniła, Chciała Pópro. 
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REDAKCJA 1 ADMINISTRACJA 
Czerwónej Armii 20 — tel. 83-41, $2-42 


DZIAŁ PRENUMERATY I OGŁOSZEŃ 
Generalissimusa Stalina 2 =- tel, 24-29 


yrhen Żegluga 
\ródlądowa 


nagradza przodowników 


trywać w jak najwię 


Na terenie Bydgoszczy istnieją już 
42 sklepy MHD, w tym 30 z artyku- 
łami przemysłowymi i 12 spożyw- 
czych. W chwili obecnej najwięcej 
placówek MHD znajduje się w śród- 
mieściu lecz powoli zaczyna się je 


Instytucja 


sowe. Przy ul. Pomorskiej urucha- 
mia się czyszczalnię pierza i maga- 
zyn wypraw ślubnych. -Ponad to 
przewidziano w najbliższym czasie 
otwarcie nowej kwiaciarni, sklepu 
meblowego (przy ul. Długiej) oraz 


Pomyślny start — Kłopoty z pomieszczeniami ANTE. 
Komis i czyszezalnia pierza — Nowoczesne kioski 
„Coś“ dla miłośników win 


U prawnie dystrybucję towarów, po jak najtańszych cenach dostar- 

czyć je światu Led obsłużyć klientów jak najsprawniej i zaopa- 

szy asortyment towarów — oto poważne zadania ja- 

kie stoją przed bydgoskim Miejskim Handlem Detalicznym. ztuej 

ta w ciągu krótkiego czasu swego istnienia, bo zaledwie od kwietnia 
br., poszczycić się może poważnymi osiągnięciami. 


dystrybucję w zakresie tych towa- 
rów. 

Instrymenty muzyczne i optyczne 
a także okulary nabywać będziemy 
mogli w projektowanych dalszych 
dwóch placówkach Miejskiego Han- 
dlu Detalicznego. Plan tegorocznej 
rozbudowy siecisklepów „ukoronuje” 
oddanie do użytku pijalni win, czym 
ucieszy się zapewne wielu amatorów 
krajowych i shira winnych. 


(Nik) 


W świetlicy Państw. Żeglugi Śróde 
lądowej w Bydgoszczy odbyła się u* 
roczysta akademia z okazji 6 roczni: 
cy manifestu lipcowego, która pożą: 


tworzyć również na przedmieściach. 
Poważne trudności na tym odcinku 
napotyka Handel Detaliczny w bra- 
ku odpowiednich pomieszczeń w 


placówek z towarami cukierniczymi 
1 tytoniow ymi. 
W odległej od śródmieścia części 


Polska pieśń 


. Nagród za ukończony II etap współ: 


 Zbyteczne drzewa 


dzielnicach robotniczych. Sądzimy, 
że w tym wypadku z pomocą 
rzyjść powinien tej instytucji Wydz. 
(waterunkowy Miejskiej Rady Na- 
rodowej. 

Wkrótce zostanie otwarty na Szwe 
derowie sklep tekstylno-galanteryjny 
na naróżniku ulic Pięknej i Orlej. Na 
Starym Mieście w pobliżu ul. Długiej 
powstaną dwa dalsze sklepy komi- 


czona była z uroczystym wręczeniem 


żawodnictwa pracy i nagród przyzna» 
nych przez Dyrekcję, 


Akademię zagaił I sekretarz pod: 
etawowej org. partii Gmiński. Oko* 
licznościowy referat wygłósił kierow 
nik Ekspozytury Szczytt. Po referacie | 
nastąpiło wręczenie srebrnej odzna* 
ki przodownika pracy Górnackiemu. 


Przewodniczący Okręgowego Ko» 
mitetu Współzawodnictwa Pracy We» 
genke wręczył przodującym w pracy 
dyplomy i nagrody pieniężne za 
współzawodnictwo pracy, 


Nagrody otrzymali: Pestke Karól, 

żilla Feliks, Prill Alfons, Skórcz Jan, 
Gebbue Konrad, Baran Paweł i Podi 
liński Edmund, 


Nagrody przyznane przez Dyrekcję 
otrzymało 5 pracowników żałóg pły* 
wających i 3 pracówn. biurówych. 
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Zaciemniają mieszkania dą aż 
Na tyłach kamienic narożnika ulic 

Paderewskiego i Al. Mickiewicza Nowy zastęp 

znajdują się ogrody przylegające do | 

stadionu „Gwardii“. Jest to bardzo SDAWACZY 


przyjemny rezerwat zieleni uprzy- ; aja do dnia 28 
jemniający widok lokatorom niefron- WE: złocie! 


Al. 1 Maja, tuż przy torze kole- 
jowym powstanie sklep z artyku- 
lami spożywczymi i przedmiotami 
potrzebnymi w gospodarstwie domo- 
wym. OOpracowuje się obecnie pro- 
totyp nowoczesnego kiosku, we- 
dług którego budowane będą kioski 
MHD w różnych punktach Byd- 
|goszczy. Pięć dalszych sklepów z 
artykułami papierniczymi usprawni 
manna nna 


Bydgoszcz wczoraj, dziś i jutro (5) 
Baczność, Szwederowo i (Czyżkówko! 


autobusów 


AR chcą ustalić dwaj Czytelnicy IKP 
 £OJ 


Poruszona w jednym z poprzednich artykułów nasze» 
go cyklu dotyczącego bolączek Bydgoszczy sprawa 
połączenia śródmieścia z Szwederowem znalazła żywy 
oddźwięk wśród Czytelników. Dwa z otrzymanych w spra 
== wie listów publikujemy poniżej i spodziewamy się, że 
również inni bydgoszczanie zechcą wypowiedzieć się 


| Sde sprawy komunikacji 
autobusowej na Szwederowo 
jest rzeczą ważną. Przeprowadzenie 
takiej linii leży w interesie nie tylko 
mieszkańców Szwederowa ale całego 
społczeństwa bydgoskiego. 

Moim zdaniem wskazanym byłoby 


łączy wieś z miastem 


Z okazji VI rocznicy PKWN 
wszystkie chóry bydgoskie wyjecha- 
ły z koncertami na wieś. Chór 
„Arion“ wyjechał z pracownikami 
Zjednoczenia Energetycznego, chór 
męski „Halka“ z pracownikami Fa- 
bryki Maszyn Nowak. Chór „Leo* z 
pracownikami Państw. Fabryki Obu- 
wia, chór „Artma“ z pracownikami 
Państw. Fabryki Mebli Artystycz- 
nych, chór „Harmonia“ z pracowni- 
kami fabryki „Prototyp“, chór „Lut- 
nia" Jachcice z pracownikami Pań- 
stwowych Zakł. Wydawnictw Szkol- 
nych, chór „Dzwon“ wyruszył do 
przebywających na obozie letnim 
żołnierzy — inne chóry wystąpiły 
w maj. Państwowych Gospodarstw 
Rolnych. , 

Tak ludność wiejska jak i żołnierze 
przyjęli występy chórów nader ser- 
decznie i gościnnie. 


Przenies enie 


urzędów 

Z dniem 3 bm. zostanie przeńiesio* 
ny Urząd Zatrudnienia i Inspektoratu 
Pracy z pomieszczeń przy ul. 20 
Stycznia nr 2 do budynku przy ul. 
Grodzkiej 25, a Wydział Przemysłu i 
Wydział Handlu z ul. Grodzkiej na 
ul. 20 Stycznia 2, 


W dniu 3 bm. urzędy te będą nie» 
czynne. 


towych mieszkań. 

"Na jednym z podwórz rógł tu ol- 
brzymi kasztan sięgający swymi ko- 
narami dachu 4-piętrowej kamieni- 


cy. Drzewo rozrosła się do tego 
stopnia, że zaciemniało większość 
mieszkań, 


Kilka dni temu jadąc n 
je. I bardzo dobrze zrobiono. We 
wszystkich mieszkaniach zrobiło się 
jaśniej. Należałoby usunąć stąd jesz- 
cze dwa lub trzy drzewa, które rów- 
nież zbytnio się rozrosły. 

Drzew i tak jest tu wiele i nikt na 
tym nie straci, przeciwnie w miesz- 
kaniach rozjaśni się jeszcze bardzićj 
a w ogródkach będą mogły rosnąć 
kwiaty. 


Z ŻYCIA 
ORGANIZACJI BYDGOSKICH 


Tow. Hodowli Kanarków „Canaria”. 


$ bm. o godz. 19 odbędzie się zebra* ników, którzy przez wzmożoną twór j Śniadeckich do dworca, a natomiast 
ńie w lokalu M. Błażek przy ul. Het+ czą pracę dołóżą także ciegiełkę w dalej na Czyżkówko przez Ludwi* 


mańskiej 18, 


lipca br. przy Zjednoczonych Zakia* 
dach Przemysłu Gazów Technicznych 
— Wytwórni nr 5 w Bydgoszczy od* 
bywał się kurs spawalnictwa acety* 
lenowego. W kureie brało udział 24 
kursantów, rekrutujących się nieomal 
ze wszystkich zakładów Bydgoszczy. 
Kierownikiem kursu byż dyrektor wy* 
twórni Trubicki, wykłady prowadził 
technik Orłowski, prace praktyczne 
nadzorował ob. Drożdzik, 

W dniu 29 lipca odbył się egzamin 
końcowy. Z liczby 24 kursantów 
jednego pracownika niedopuszczono 
do egzaminu, reszta zdała egżamin z 
wynikiem pomyślnym, w tym trzech 
z wynikiem bardzo dobrym.. 

Po skończonym egzaminie 
branych przemawiali: dyrektor 
bicki, inż. Pufal z ramienia Państwo* 
wego Instytutu Spawalnictwa w GIi* 
wicach. Polsce Ludowej przybył 
znów szereg wyszkolonych rzemieśl: 


wykońaniu planu sześcioletniego. 


FA utobus dla Szwederowa to rzecz 


do zę: skie Zakłady Komunikacyjne mają 
True | tutaj bardzo dużo do powiedzenia i 


‘na ulicami: Kujawska, Marchlewskie: 


kursowanie autobusów na następują* 
cej trasie: ul, Kujawska (od rakarni), 
Marchlewskiego (daw.  Bernardyń» 
ska), 15 Grudnia, Krasińskiego, Snia: 
deckich, Dworcową do dworca i da* 
lej ul. Zyg. Augusta, Ludwikowem i 
Saperów aż do ul. Smukalskiej. Taka 
linia powiązała by dwa „zapomniane” 
przedmieścia Szwederowo i Czyżków» 
ko z śródmieściem. W. Łowiński 


* 


(W auli Państw. Średniej Szkoły 
Technicznej odbyło się zebranie Koła 
Śpiewaczego „Dzwon“. Oprócz ca- 
łego kompletu członków, udział w 
zebraniu wzięli prezesi i dyrygenci 
chórów bydgoskich i zaproszeni goś- 
cie. Jako prelegenci zaproszeni zo- 
stali dyr. Bydgoskiej Orkiestry Sym- 
fonicznej Tomaszewski, profesorowie 
i kompozytorzy Pałubicki i Florian 
Dąbrowski. 

Po zagajeniu zebrania przez preze- 
sa chóru Zygmunta Nowickiego, pre- 
legenci wygłosili referat poświęcony 
40 rocznicy śmierci świetlanej pamię- 
ci znakomitego polskiego kompozy* 
tora Zygmunta Noskowskiego. 

Dyr. Tomaszewski nakreślił histo- 
rię muzyki polskiej od Chopina po 
Młodą Polskę, prof. Pałubicki na- 
świetlił działalność śpiewaczo-pedago 
giczno - artystyczną 


niezmiernie doniosła. Cieszy 
mnie niezmiernie, że zajęto się tym 
problemem na łamach „IKP”, Miej” 


dużo pola do popisu. 
Trasa autobusu przebiegać powine 


o, Gen. Stalina, Alejami 1 Maja, 


kowo. August Śląski 


zz O Z O YO O ZZ RZ ZZA 


Spółdzielczych „Pomorska  Sbółdziel- 
nia” 


jeszkaniowa z odb. udziałami 
w Bydgoszczy przejęła zosłała przez 
Spółdzielnię „Towarzystwo Mieszka- 
niowe* į zarejesirówana zosłała pod 


prof. Dąbrowski przedstawił rozwój 
chórów i ich społeczne znaczenie. Po 
referacie wyłoniła się ożywiona dys- 


Noskowskiego, | 


Spółdzielni Mieszkaniowej 


„Towarzystwo Mieszkaniowe” Spół- 
dzielnia z ogr. odp. w Bydgoszczy, za 
łożona została w czerwcu 1890 roku 
przez grono średnich i wyższych u- 
rzędników kole owych. Po odzyskaniu 
wolności w słyczniu 1920 roku Towa 
rzystwo Mieszkaniowe przejęte zósta 
ło przez grono Polaków į komisarycz 
ny tymczasowy Zarzad. 

Zarząd oraz Rada Nadzorcza, zasła 
ła budynki spółdzielni, w stanie wiel 
kiego zaniedbania spowodowanego 
wojna światową. Przystapiono natych 
miast do remontu domów. 

W roku 1937 nabyło Towarzystwo 
Mieszkaniowe bardzo korzystnie te- 
ren pod budowę domów mieszkal- 
nych, położony przy ul. Jackowskiego 
Nr 7 w pobliżu dworca kolejowego. 
Zarzad Towarzystwa Mieszkaniowego 
stanowił Dyrektor Sylwester Kaczma- 
rek, budowniczy Wiktor Zabielski i 
kasjer — bilansista Graczkowski, 

Tak Zarzad jak i Rada Nadzorcza 
pracowali intensywnie nad utrzyma- 
niem domów w stanie jak neilepszym. 
Powszechnie wiadomo było, że wszyst 
kie domy Tow. Mieszk, byłv wzorem 
nie tylko dla naszego miasta ale i dla 
kraju, Na pięknie położonym placu 
posłanowiono wybudować człery domy 
mieszkalne dla członków, niestety na- 
jazd hitlerowców przekreślił plany. 
Ręka okupanta i tu sięga Polaków 


patriotów. W okrutny sposób zamor- 
dowany zosłał członek Zarzadu Za- 
bielski oraz członek Rady Nadzorcze;, 
Franciszek Hoffmann przewodniczący 
Rady. 

Pozosłali członkowie Zarzadu i RN 
zosłali rozproszeni, a domy Tow. 
Mieszk, zajął okupant, który wszysł- 
kich Polaków pousuwał z mieszkań 
wprowadzając na ich mieisca Niem- 
ców z Rzeszy į z innych stron. 


W lutym 1945 długoletni członek 
i sekrełarz Rady Nadzorczej Teolil 
Gackowski przy współudziale doś- 


wiadczonego członka Zarzadu Słanis- 
ława Graczkowskieqo ; Ludwika Ry- 
bickiego rozpoczął pracę nad reakty- 
wizacją Towarzystwa Mieszkaniowego 
i doprowadzenia domów i mieszkań 
uszkodzonych do słanu użyteczności. 


Mimo napotykanych trudności nie 
ustawano w realizacii powziętych pa 
nów. 


Pierwsze Roczne Walne Zaromadze 
nie członków Towarzystwa Mieszka- 
niowego odbyło się 1946 r. Na prze 
wodniczącego Rady Nadzorczej wy- 
brany został długoletni członek Jó- 
zef Mencel, na zastępce Teofil Nowa 
kowski. W skład Rady weszii jeszcze 
Tadeusz Brzeski i Franciszek Gerth. 
W skład Zarządu wszedł budowniczy 
Adamczak i bud. Jan Wyrwicki. 

Na polecenie Centralnych Władz 


kusja, którą podsumował dyr. To- 
maszewski. 

W toku omawiania spraw organi- 
zacyjnych postanowiono wprowadzić 


nazwą „Bydgoska Spółdzielnia Miesz 
kaniowa z odpowiedzial. udziałami 
z r: da, w Bydgoszczy ul, Libela! 
nr 12, 

Spółdzielnia administruje 33 włas- 
nymi budynkami mieszkalnymi które 
zgrupowane są w 13 blokach. W do 
mach tych znajdu'g się 4 lokale hand- 
lowe, 

W tłoku akcji przeprowadzania re- 
montów w budynkach Spółdzielni rok 
1949 był  czasokresem wytężonej 
pracy Zarządu nad przeprowadzeniem 
gruntownego remontu dachów rynien 
i okapów w 21 domach Spółdzielni, 
Budynki znajdują się w stanie użytko 
wym. ący 
budynkach spółdzielni wvnosi 268 ,nei we wsi Witosiawice, 
mieszkań (1019 izb), Wszystkie miesz| — Brak papieru do owijania chlee 
kania posiadaja całkowite uzbrojenie. | ba stanowi jedną z bolączek w skie» 
Mieszkania 3 i więcej pokojowe za- pach bydgoskich. Centrala Papierni: 
opatrzone są przeważnie w łazienki, | cza powinna na ten fakt zwrócić 
Mieszkania w 57 proc zaęłe sa przez baczną uwagę i usprawnić dystrybu* 
członków Spółdzielni. Pozosłałe miesz cję na tym odcinku, 
kania zajęte sa od roku 1945/46 przez. — Obracany stolik istnieje w cu* 
nieczłonków. Liczba członków Spół- kjerni BSS na narożniku ul, Dworco* 
dzielni wynosi 302. W roku bieżącym wej i Sienkiewicza, W ostatnim po* 
przyjęło 23 pracowników w poczet koju po prawej stronie stoi stolik, 
członków Sp—ni, Członkami Sp—ni którego „blat” jest w ten sposób ut 
moga być osoby ulrzymujące się z mocowany, że można kręcić go w 
pracy własnej: robotnicy, rzemieślni- kółko. BŚSeie, przymocuj! 
na Drake amysowisa Tewma: 2j — Straszliwy tłok panuje od kilku 

Udział członk. wynosi 1000—zł, War dni przed pierwszym sklepem komis 
łość nieruchomości spółdzielni prze. soOwym MHD przy ul. Dworcowej. 
kracza 145% milionów zł. Przedmioty sprzedawane tam eq ta" 


— Sportowcy na 
się dzielnie. Czterdziestupięciu człon: 
ków koła sportowego ZS „Związko* 
wiec” przy Fabryce Pasów i Szpitalu 
Lieżka misiżkań: we wszystkich , Miejskim wziężo udział w akcji żniw 


żniwach spisali 


Str. 3 um 


TEATR ZIEMI POMORSKIEJ 


Sroda — Dobry człowiek (19,30). 
1 Dobry człowiek (19.50). 


KINA 

Pomorzanin: S$. O, $. Polonia: Marek 
Wolność: S$nowie. Orzeł: Przybrana cór- 
ka. Gryf: Dubrowski. Bagatela: Renegàt 
Bałtyk: Dzieci jednego podwórka. 


Seanse: Pomorzanin, Gryf, Wolność 
i Polonia: 16, 18.15 i 2080. Orzel I balisk: 
15.80, 17.45 | 20. Bagatela: 20. 


DYŻUR APTEK 


"Apteka Społeczna 39, Al. I Maja or % 
tel. 23-46. 

Wazne telefony: Kom. MO 25-16. Pog: 
Ratunkowe PCE 10-00. Stra» bozaraa 
1IL Postój taksówek 86-55 i 3v-62. lat. 
i reki. centr. miejskiej 02. Biuro s: row 
|i inf, centr. miejskiej 08. Biuro napraw 0%. 
Przyjm. telegr. 05 Zegaryoka 06. „Urbis” 
22-27. Inf. kolej. 11-87. 


$ 
PROGRAM RADIOWY 
Na fali bydgoskiej — Czwartek 2, 8. 1850 
8.05 Program dnia. $07 Kómynikaty, 
8.10 Mużyka. 14,15 Mozaika muzyczna. — 
14.40. Pomorski dziennik. 16.20 Rozmówa 
z korespomdentami. 16.30 Utwory na róg 
gra ©. Golnik. 16.50 Bolesław Prus „Z któ 
niki“, 22.20 Wieś Jana Kasprówicza, $2.85 


t 

Í Chopin- — Sonata, 
AMAONUNEOVÄNINA VINODRAO DAVANE 
Fra szka 
emme oaa n TY PAY 


PHM owe wróżby 


PIHM zżapowia- 
dał na  wczóraj 
„przelotne deszćte 
i burze” a k 
tymczasem.. daj 
Bóże zawsze taką 
pogodę... 


Stąd nauka laka płynie: 
że gdy PIHM o słońcu gada, 
jest pogoda, ale m PIHMie, 
a gdzieindziej deszczyk pada! 
A gdy znów o deśżczu bzdurzy, 
nie ma deszczu, ani burzy, 

Eres 


Ku pamieci 


Zygmunta Noskowskiego 


pomiędzy chórami współzawodnie- 
two w uczęszczaniu na lekcje i wer- 
bowaniu nowych członków. 

Przyjęto kiłku nowych członków. 
Chór zaprezentował się rówńież wy- 
stępem pod kier. dyrygenta Władysła 
wą Wittstocka. Prelegenci dyr. To- 
maszewski i profesororowić Pału- 
bicki i Dąbrowski przyjęli zobowiąza 
nie z rozpoczęciem nowego Sezonu 
wygłaszania referatów i prelekcji o 
tematyce  muzyczno-śpiówaczćej £ 
uwzględnieniem twórców i końipóży= 
torów polskiej muzyki i śpićwu. 

Zebranie było początkiem realiza- 
cji współpracy i zbliżenia między 
chórami. 


Legitymacia 


do odebrania 


Rudolf Dziewulski zgubił onegdaj 
= Arkadami legitymację Zw. Żaw. 
rac. Kolejowych, która jest do óde- 
brania w redakcji IKP Czerwonej ” 
Armii 20. 


nie i pochodzą z magazynu OUL. 
Obawiamy cię jednak że wykupują 
je elementy spekulańckie. Należy 
zaostrzyć w tym wypadku czujność. 


maż 


— Złamać nogę można z powódze* 
niem w Al. 1 Maja. Zwłaszćza wier 
czórem. Zakładano tam ostatnio ja” 
kieś kable. Rozkopanego chodnika nia 
doprowadzono do poprzedniego stanu 
i liczńi przechodnie pótykają «ię o 
4 bt płyty oraz wpadają do 
Ziur, 


— Kurs kreśleń technicznych, trwa: 
jący 4 miesiące pozwoli inwalidom 
wojennym, pracy i cywilnym zapos 
znać się z kreśleniami w zakresie 
budownictwa i metalurgii. Kandydae 
tów przyjmuje Wydz. Pracy i Poróne 
cy Społecznej MRN w Bydgoszczy 
(ul. Grodzka 25, pokój 6a). (Nik) 


AWA WOŁA WLWEREO OTO TOLA TAPETY EONETYYNW 


mtteseńwi Wósetonnni 


czyta cała Polska 


mm Str. 4 


Dwa tysiące monet 


z mennic krzyżackich 


5 


„IKP“ zwiedza zbiory numizmatyczne z wykopalisk pod Toruniem 


Toruń, w lipcu. 


W a stole leia monety, obok sczer- 
niała, nadłamana urna. To wszy 
stko wiernie przechowywała toruńska 
ziemia od XIII lub XIV wieku. Wy- 
kopalisko z dnia 21 lipca br. szybko 
pozyskało sobie rozgłos w kraju. Ło- 
pata dzielnego robotnika Bronisława 
Czaplewskiego zadzwoniła na głębo- 
kości 4 m o.. urnę. Krótko potem 
SPB sygnalizowało już do Muzeum 
Pomorskiego w Toruniu ciekawe szcze 
glły odkrycia. Taka jest historia 2 ty- 
sięcy monet z mennic krzyżackich, od 
kopanych szczę*liwie dla dobra kultu 
ry. numizmatyki į moce... historii, 


Kustosza Gabinetu Numizmatyczne- 
go Muzeum w Toruniu dr Widowiszew 
skiego zastajemy przy pracy. Układa 
on w osobnych pudełkach małe, sczer 
niałe monetki, By dobrze uchwycić 
okiem wzór, jaki na srebrze zostawiła 
sztanca (mennicy krzyżackiej w Kró- 
lewcu lub w Toruniu), należy wzięć 
do ręki silne szkła. Te malutkie mo- 
netki & jak srebrne cienie, ruchliwe 
i rozbjegane pod soczewką, tajemni- 
cze jak planety, gdy zbliży je astro- 
graf. Subtelność i nikłość brakteatów 
— zadziwia. To były przecież pienię- 
dze tych brutalnych, żelaznych ryce- 
rzy, którzy ogniem i mieczem nawie- 
dzali Ziemię Chełmińskąę, Dla naukow 
ców jest to jednak tylko prymityw, 
Są to cialkie, srebrne monetki, bite 
jednostronnie, beznapisowe. Mówi się 
o nich jak o guziczkach, ponieważ są 
łudząco podobne do blaszanych, wklę. 
słych guziczków. Monety te posiada- 
ję! jednak wyobrażenia, i to odmienne. 
Jako motyw stały występuje na nich 
Konana (Królewiec - mennica), jak 
również krzyż. W tym drugim przy- 
padku krzyż przybiera rótine formy 
(podwójny itd.), Inne wyobrażenia to 
gwiazda, tarcza, réma ilość kulek na 
zakończejiach krzyża itp, Niektóre 
typy tych monet można uznać za 
„kreskowe“, ponieważ ornamentacja 
nie da się okreslić i odczytać jak przy 
jęty znak, Srebra niskiej próby, przy 
„puszczalnie 10%. 


Dobrą stroną tego wykopaliska — 
mówi dr Wdowiszewski — jest fakt, 
że niektóre odmiany tych monet nie 
zostały dotychczas wykryte i opisane. 
Mam takie na tym stole (rozumiemy, 
że chodzi tu o wyobrażenia na móne- 
tach, klasyfikujące je według odmian) 
wskazuje to na ich wczećniejsze bicie, 
Wykopalisko w Toruniu, tj, na tere- 
nach rzeczywistego władztwa zabor- 
czych krzyżaków, umacniają w dodat- 
ku tezę, że brakteaty istotnie pocho- 
dzą z mennic krzyżackich (co bywało 
przecież kwestią sporną). Charaktery. 
styczny szczegół: urna zawierała tylko 
monety jednego gatunku, nie znale- 
ziono w niej szelągów krzyżackich, 
bitych na schyłku XIV w. Z wykopa- 
lisk w tej części kraju i to zarówno 
polskich jak i niemieckich, toruńskie 
pod względem ilości monet znajdują 
się na pierwszym miejscu (nie mówiąc 
już o wielkiej rćlnorodno'ci monet, 
znalezionych w innych). 

W odległości około 8 m od urny z 


monetami robotnicy SPB znaleźli (na 
tej samej głębokożci) olbrzymie noży 
ce. Kustosz przypuszcza, że pochodzą 
one z tego samego mniej więcej 
okresu. Nożyce przeżarła rdza, wy- 
szczerbiła ona ich ostrza, lecz mecha- 
nizm tego zgrabnego, ręcznie kutego 
przyrządu — funkcjonuje sprawnie. 
Robotnicy znaleźli także sztylet 
i ostrze włóczni (grot), Czy przed- 
mioty te pochodziły z okresu krzy- 
żackiego — niewiadomo. I sztylet 
i grot zostały przez kopaczy zlekce- 
ważone i zginęły, A przecież mogły 
one rzucić doskonałe Światło na 
chronologię zakopania skarbu w ur- 
nie. Poszukiwania trwają i być może 
przybiorą one szerszą formę, gdy wróc 
ci z Kruszwicy dr Jakimowicz. Teren 
jest historycznie ciekawy i wartościo- 
wy. Przedmioty wykopane — to 
ćwiadectwa jstnićnia być może jakiej 
osady? Na odpowiedź z terenu Prz 
mie:cia Jakubskiego (teren wykopali 
ska nie jest zamieszkały) oczekują 
wartości: numizmatyka, kultura i hi- 
storia, Czekają na nią również pro- 
ści, toruńscy ludzie, którzy między lo. 
gikę nauki i... nieomal cieniem erebr- 
nych brakteatów umieszczają swoje 
złudzenia. Mogą domyślać się rćhnie: 
Że to była chwila, w której wiatr 
wojny panował nad krajem, ktoś 
ukrył] swój skarb i odszedł. Człowiek 
nie wrócił — brakteaty zostały, 


" Krystyn. 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


Poaki MIE 


M. R. Śmigiel. — Zapytnje Pani, czy, 
wobec zawiadomienia władzy przemysło- 
wej o pastanowionej likwidacji przedsię- 
biorstwa handlowego oraz ograniczenia 


działalności handlowej do wysprzedaży 
remanentów aż do czasu całkowitego ziik- 
wfidowania przedsiębiorstwa, jest Pani 
zwolniona od obowiągku płacenia podwyż- 
szonego czymszu za mieszkanie prywatne 
oraz za lokal handlowy, Należy w niniej- 
szym przypadku odróżnić dwa rodzaje 
czymszów rajmu, a mianowicie: czymisz za 
najem lokalu mieszkalnego oraz czynsz za 
najem lokalu użytkowego (handlowego). 
Czynsz za najem lokalu mieszkalnego w 
wysokości określonej w dekrecie z dmia 


28. 7. 1948 r. o najmie lokali zobowiąsana |- 


jest Pani płacić dopóty, dopóki Pani nie 
uzyska warunków określonych w art. 3 I 4 
wymienionego dekretu, tzn. dopóki głów- 
ną podstawą utrzymania Pani nie będzie 


stosunek pracy najemnej lub też nie będą 


miały zastogowamia w stosunku do Pani 
postanowienia o pracownikach pozostają- 
cych czasowo bez pracy, zarejestrowanych 
w unzędach zatrudnienia jako poszukują- 
cy pracy. Nabomiast ozymsz za najem lo- 
kalu handlowego w wysokości wynikją- 
cej z umowy zawartej z wynajmującym, 
obowiązana jest Pami płacić do czasu cał- 
kowitego opróżnienia lokalu i ia go 
do dyspozycji właściciela 'homości. 


„TEN, KTO PRZODUJE DZISIAJ 
W PRACY JEST PRZODOWNI- 
KIEM NASZEGO POSTĘPU, JEST 
PRZODOWNIKIEM W NASZYM 


ZWYCIĘSKIM MARSZU DO SO. 
CJALIZMU*", A 


(Z przemówienia Prezydenta RP 
Bolesława Bieruta w dn. 23, 7, 50 
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Śkonecki bije Asbotha 


Tenisiści radzieccy demonstrują wysoką klasę 


SOPOT. Ponad 4 tys. widzów przybyło 
na korty sopockie, aby oglądać spotkamie 
Asbotha i Skoneckiego © tytuł mistrza 
Polski w tenisie na rok 1950. Mecz ten 
zakończył się zwycięstwem Polaka 6:4, 
6:4, 0:6, 6:0. 

Gra stała na bardzo wysokim poziomie, 
Polak był we wspamiałej formie, wykazu- 
jąc doskonałą kondycję I dobrą taktykę 
w grze. W decydujących momentach Sko- 
necki był opanowany i potrafił skoncen- 
trować się. Wytrzymywał świetnie długie 
wymiany piłek, a w dogodnych dla siebie 
momentach umiał skończyć piłkę, Polak 
miał doskomały start | dochodził do bar- 
dzo trudnych piłek. Mistrz Węgier As- 
both ustępował Skoneckiemu pod wzgłę- 
dem szybkości, Miał wolniejszą piłkę i 
grał bardziej jednostronnie. 

W pierwszym secie gra była bardzo za- 
cięta, a prowadzemie zmieniało się kolejno. 
Przy stanie 4:4 Skonecki skupia się, gra 
bezbłędnie i wygrywa seta 6:4, W dru- 
gim secie Asboth prowadził 3:0, Polak 
jednak wyrównuje, a przy stamie 4:4, po- 
dobmie jak w pierwszym secie, wygrywa 
w pięknym stylu dwa ostatnie gemy. 
"Trzeciego seta wygrywa „na sucho“ As- 
both. Polak gra słabiej i odnosi się wra- 
żenie, że oddał tego seta ze wzglądów tak- 
tycznych. W czwartym secie Skomecki, de- 


wykonuje 
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PROGRAM RADIOWY NA CZWARTEK 


5.00 Pocz., audycji i syg- 
nal czasu. 5.05 Streszcz. 
wiad. dzienika porannego. 
5.10 Audycja dla wsi. 5.20 
Koncert dla świata pracy 
Bratysława. 6.00 Streszcz. 
wiad. dziennika por.. 6.05 
Gimnastyka. 6.15 Mozaika 
muzyczna, 6.45 Dziemnik po 
ramny. 7.05 Program dnia. 
"710 Gimmastyka poramma. 
7.20 Muzyka z płyt. 8.00 
Streszczenie wiad. dzien. 
por.. 815 Sygnał czasu, 
por. 8.15 Przerwa. 11.57 
Sygnał czasu, dziennik po- 
łudniowy. 12.25 Przerwa. 
13.25 Program dnia. 13.30 
Koncert Łódagkiej Rozgł. 
14.00 Kromika ZSRR. 14.55 
Pieśni Fr. Schuberta. 15.15 
Muzyka kameralna, 15.30 
Audycja dla świetlice. dvie- 
cięcych. 15.50 Muzyka z 


17.00 Koncert 
Wrocławskiej. 
cja Biura Stu 
roamawiajmy*, 
zyka Podhala. 
powiedzi fali 


SA. 


chowisko „W 
lian“. 
rowa z płyt. 


nik wieczorny. 


21.15 Audycja 
21.30 Rezerwa. 


Thoreza „Syn 


świata. 24.00 
niee audycji. 
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— Zmęczyłeś się Cynamonkuł 
Do małego rzecze fato 

— No, fo trudno, fo w porządku, 
Znajdę inng pomoc za fo. 


monstrując wspaniałą grę, doskonale sme- 
camje, mija raz po raz Węgra przy siatce. 
Asboth jest bezradny. Po dwóch mecz- 
botach Polak wygrywa decydującą piłkę 
i ostatniego seta 6:0. Wśród huragamo- 
wych oklasków Skonecki ściska dłoń As- 
botha, który mu serdecznie gratuluje zdo- 
bycia tytułu mistrza Połski, 

W półfinałowych spotkaniach gry poje- 
dyńczej juniorów Janeso (Węgry) zwy- 
ciężył po bardzo zaciętej i emocjonującej 
grze, Ińcisa (Polska) 4:6, 6:2, 6:4, a Ju- 
has (Rumumia) pokonał Naumowicza (Pol- 
ska) 6:2, 6:2. W finale gry pojedyńczej 
juniorów Jamcso (Węgry) awyciężył Ju- 
hasa (Rumumia) 6:2, 6:4. Węgier bez więk 
szego wysiłku pokonał Rumuna, będąc 
technioznie lepszym, 

W półfinale gry mieszanej Jędrzejowska 
1 Skonecki wygrali z parą węgierską Br- 
doedi, Adam 5:7, 6:1, 6:4. Polacy grali 
słabo jedymie w pierwszym secie, w na- 
stępnych Polacy osiągnęli przewagę. Do 
finału gry mieszanej zak'walifikowała się 
walkowerem para węgierska Asboth, Koer- 
moeczi, z powodu choroby Rumunki Stan- 
cescu, która miała grać ze Schmidtem. 

W grze treningowej spotkal się: para 
radziecka Korowina, Ozierow z Węgrami 
Koemmoeczi Katona. Osierow był najlep- 
szy na korcie i zaprezentował dawno nie- 
widziany ma kortach Polski pełen dyna- 
miki start. Zawodnik radziecki pokazał 
nowoczesną grę ofensywną, w której îm- 
ponowały szczególnie piękne «mecze, K'o- 
rowina miała zagrania, wskazujące na jej 
wysoką klasę, zademonstrowała także 
szczególnie mocny, niemal męski, serw. 
Pierwszego seta wygrała doskonale uspo- 
sobiona para węgierska 6:1. Pata ra- 
dzieck stopniowo jednak rozegrała -się i 
drugiego seta wygrali Węgrzy z wielkim! 
trudem 8:6. 
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Młodzi ludzie — młode talenty 


Maria Hubicka 


eei z ke 


Maria Hubicka — chociaż bardzo 
młoda — jest jedny z najznakomit. 
szych przedstawicielek artystów scen, 
na których grają lalki i kukiełki a 
mówią i śpiewają... artyści z duszy, 


ciała i kości. Jest przedstawicielką 
coraz popularniejszych i coraz lepiej 
rozwijających się w Polsce teatrów la 
lek, Nie znaczy to wcale, że Hubicka 
nie przygotowuje się do pracy na po 
ważniejszej scenie i że zapewne już 
za dwa lata usłyszymy jej silny, dra- 
matyczny mezzo sopran na jednej ze 
scen operowych, . 


Ale nie mówmy o wizjach chociaż 
oparte one są na rzeczywistych zresz- 
tą zdolnościach. Zajmijmy się dotych 
czasową, bogatą: mimo młodego wie- 
ku działalnością artystyczną Hubic- 
kiej. 

Był rok 1945. Kraków. Maria Hu- 
bicka uczy się Upiewu u profesorów 
w klasie operowej Krzyształowiczo- 
wej, Romaniszyna i Łukaczyńskiego, 
Rok 1946, Dzisiejszy naczelny dyrek- 
tor Państwowych Teatrów Lalek Hen- 
ryk Ryl namawia zdolną ćpiewaczkę 
do wstępienia do objętego przez sie- 


kowie, Hubicka przyjmuje propozycję 
ale nie przerywa studićiw. Jej nauczy 
cielem śpiewu w latach 1946/47 jest 
profesor Szkoły Muzycznej Gacz 
ski, Z dramałurgią zapoznaje się Zy- 
skująca coraz szerszy rozgłos w 
rach teatralnych w Szkole Dramatycz 
nej przy Teatrze „Groteska“, W 6a- 
mym teatrze Maria śpiewa w „Ko- 
lorowych piosenkach”, w których za- 
poznaje się z kukiełkami a następnie 
w „Złotej rybce“, w którym to wi- 
dowisku styka się poraz pierwszy w 
życiu z marionetkami. W „Pani Twar 
dowskiej', wyreżyserowanej przez 
Kirian-Stanisjawską — Hubicka nie 
tylko śpiewa ale i porusza „martwy- 
mi“ aktorami, Kolejne sukcesy odno- 
si w „Dwóch Michałach'* i w „Kocie 
w butach*, po czym z H, Rylem prze 
nosi się do Łodzi, by tutaj słać się 
jednym z podstawowych „filarów“ ze 
społu artystycznego założońego tu 
przez Ryla Teatru Lalek „Arlekin“, 


I tutaj Hubicka nie zaniedbuje 
swych dużych możliwości wystąpie= 
nia w przyszłości na scenie operowej, 
Składa sprawę dalszego rozwoju swe 
go głosu w ręce prof. Państwowej 
Wyższej Szkoły Muzycznej Orłowa. 


W Kidzkim „Arlekinie'* Maria Hu- 
bicka śpiewa główne partie w „Dwóch 
Michałach*, wystawionych « jednak 
przez Ryla w niewidzianej dotąd w 
świecie formie teatru lalek— przy 
pomocy lalek’ witrażowych. Następ= 
ne role znajduje Hubicka w „Weso- 
lej maskaradzie*, przygotowujęjc rów 
nocze'nie partie śpiewane w „Złotej 
rybce*, któną, „Arlekin“ wystawi w ra 
mach Festiwalu Sztuk Radzieckich, 


Maria Hubjcka jest dojrzałą, choć 
młodą z wieku aktorką teatrćiw lalek, 
Wierzymy .(i życzymy jej tego), 68 
usłyszymy o tej dufiy dynamikę glo- 
su dyspon, artysłce jako o sepadko- 
bierczyni sławy wielkich mezzoso- 


bie a założonego przez Jaremę Tea- | pranistek, ktćre tworzyły historię pol 
tru Lalki i Aktora „Groteska“ w Kra- I skiej odtwórczej sztuki operowej, (ka) 


vo $SZACHOWy 


pod redakcją mgr. Antoniego Jurkiewicza 


Każdy turniej obok oficjalnej stro- 
ny ma drugą stronę medalu w postaci 
różnych historyjek, krejiących szcze- 
gólnie o czołowych sezachistach. O 
tym przeważnie się nie pisze dlatego, 
że nie zawsze uda się podglądnąś 
i chwycić „na gorąco życie prywat. 
na szachistów, nie mnijj jednak owe 
historyjki bywają nieraz bardzo za- 
bawne, bo szachiści to często „orygi- 
nały*. W Szczawnie - Zdroju naj- 
większe zajnteresowanie skupiało się 
na ekipie radzieckiej i jej czołowym 
zawodniku Keresie. Był on autoryte- 
tem szachowym i wszyscy odnosili się: 
do niego z wyjętkowym szacunkiem. 


W grze Keres był spokojny, często, 
niemal po każdym posunięciu wstawa] 
od stolika i przyględał się innym par. 
tiom, Był przeważnie uśmiechniety 
i pogodny a ponieważ jest to wysoki, 
przystojny mężczyzna, cała jego syl- 
wetka robiła bardzo przyjemne wra- 
żenie. — Drugi z kolei arcymistrz ra- 
dziecki Bondarewski najsłarszy z ca- 
łej drużyny, wygłędał na ojca całej 
ekipy. Awerbach były mistrz Moskwy 
rosły o wysokim czole przedstawiciel 
typ myżliciela filozofa. Młody Tajma- 
now o dużych czarnych, myślących 
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Całe miasto przemierzyli, 

To jest na nic, to jest złe... 
Aż wreszcie w osiatniei chwili 
Znaleźli coś w „MHD“, 


oczach jak się okazało obok talentu 
szachowego doskonale gra na forte- 
pianie, Najwięcej humoru wnosił 
Heller. Między kolegami Heller po- 
pisywał sie „magicznymi“ sztuczkami 
z monetą, która raz ginęła to znowu 
za czarodziejskim dotknięciem ręki 
Hellera odnajdywała się w najmniej 
spodziewanym miejscu, Całą ekipę 
radzjecką cechowała skromność i bar_ 
dzo miły koleżeński stosunek do 
współuczestników turnieju, 


Z drużyny węgierskiej zwracał 
na ciebie uwagę najmłodszy uczest- 
nik turnieju Pogasc. 


Często na „ciężkie życje" narzekał 
młody przystojny Rumun dr Trojanes- 
cu zupełnie dobrze władający języ» 
kiem polskim. Nic dziwnego, stolik 
dr Trojanescu był stale, o ile io było 
tylko możliwe, obleżony przez niewia 
sty. Cięgle to inna przedstawicielka 
płci pięknej przychodziła do sali gry, 
by dowiedzieć się jak idzie dr Tro- 
janescu, sama óczywitcie na szachach 
nie znała się zupełnie, ale czy to ko- 
nieczne? 


Propaganda szachów kroczy róiny- 
mi drogami! 


— Ten bokser jest. wytrzymały, 
Z nim się nigdy nie umęczę, 
On nawet i przez rok całv 
Może frzymać w górze ręce... 
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